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Strona 2
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Where I belong
J. Daniels
Alabama #1
Tłumaczenie nieoficjalne
Tłumaczenie: youandme4ever
Korekta: dominkko88
Strona 3
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NIE ZGADZAM SIE NA UDOSTEPNIANIE I ROZPOWSZECHNIANIE TEGO
TŁUMACZENIA GDZIEKOLWIEK!
(dotyczy to również przesyłania w wiadomości na facebook'u i/lub na lubimyczytac.pl czy
gdziekolwiek przyjdzie Wam do głowy! Na to jest całkowite i bezdyskusyjne NIE! )
Poniższe tłumaczenie w całości należy do autorki jako jej prawo autorskie
i stanowi WYŁĄCZNIE materiał marketingowy, który służy promocji
twórczości w naszym kraju.
Dodatkowo, za tłumaczenie nie otrzymujemy kompletnie i całkowicie
żadnych korzyści majątkowych, w związku z czym każdy, kto wykorzystuje
to tłumaczenie w celu innym niż marketingowym - łamie prawo.
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Dla Beav i Lolli. Najlepsze dziewczyny groupie o jakie mogłam prosić.
Kocham Was obie. To jest dla Was.
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Prolog
Benjamin Kelly był zmorą mojej egzystencji.
Jego dokuczliwe zachowanie było nieustępliwe, zawsze upewniał się, aby
zwrócić uwagę na każdego i każdą z moich niepewności za każdym razem,
kiedy byłam w jego pobliżu. A ponieważ moją najlepszą przyjaciółką była jego
siostra Tessa, miałam go wokół siebie przez cały czas.
– Masz jedzenie pod swoimi szelkami. To obrzydliwe. Może powinnaś
przestać jeść, skoro i tak jesteś gruba.
– Ohyda. Co masz na twarzy? Wygląda jak druga głowa.
– Boże, czy chociaż widzisz coś bez tych okularów, kujonie? Jak wiele
razy wpadałaś przez nie na różne rzeczy?
– Mia Corelli jest najbrzydszą dziewczyną, jaką kiedykolwiek widziałem.
Och, przepraszam Mia. Nie widziałem, że siedzisz obok mnie.
Nienawidziłam go z wściekłością. Byłam przekonana, że jego jedynym
celem w życiu było złamanie mnie. I udało mu się to więcej, niż raz. Chociaż
nigdy przed nim nie płakałam. Nigdy nie dałam mu tej satysfakcji. Po prostu
stałam tam i przyjmowałam to na siebie, oszczędzając swoje łzy, na chwilę,
w której zostawałam sama. Zawsze była tam dla mnie Tessa, rzucając każdą
zniewagę, jaką o nim tylko pomyślała. I byłam jej za to wdzięczna, ponieważ
nie było we mnie nic, na co on by sobie zasłużył. Moje zasoby boju były żałosne
w porównaniu do Tessy. Więc po prostu siedziałam tam i pozwalałam Tessie
zająć się tym.
– Jesteś zazdrosny, że zęby Mii będą bardziej proste niż twoje, frajerze.
Dlaczego nie pójdziesz do tego wielkiego łuku, zanim ktoś strzeli gola?
– Co jest na twojej twarzy, Ben? Boże to ohydne. Och, nie ważne. Nie
masz nic na twarzy. Po prostu tak wyglądasz.
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– Przynajmniej Mia nie jest tak głupia, jak ty, Ben. Jeśli skończysz ósmą
klasę, to będzie cud.
– Ben Kelly ma najmniejszego penisa na świecie. Musi używać pęsety,
aby się wysikać.
Jej odzywki zamknęły go tymczasowo, ale kiedy ponownie odnalazł głos,
to częściej używał go na mnie, na swoim celu. Byłam kujonką jego siostry,
niewygodną, najlepszą przyjaciółką, która stała się najlepszym workiem
treningowym na pięć, wyczerpujących lat. Urosła mi przez ten czas twardsza
skóra i przyzwyczaiłam się do tej męki, ale moja niepewność zawsze była tam
gdzieś ukryta. Nigdy nie pozwolił mi o niej zapomnieć. Był pomiotem Szatana,
największym palantem na planecie i nienawidziłabym go przez resztę swojego
życia.
Benjamin Kelly był najgorszą rzeczą, która wyniosła się z Alabamy.
I jeśli nigdy więcej nie musiałabym zobaczyć go, to nie miałam nic przeciwko
temu.
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Rozdział 1
– Nie muszę iść. Jeśli to jest zbyt wiele dla ciebie, to zostanę tutaj. To
naprawdę nic wielkiego, ciociu Mae. – Zamykając drzwi sypialni mojej matki,
idę korytarzem do kuchni za moją ciocią. – Naprawdę. O to mi chodzi. Tylko
dlatego, że ona ma się teraz dobrze nie oznacza, że dobrym pomysłem jest dla
mnie opuszczenie stanu.
Ciocia dotyka mojego ramienia i lekko go ściska.
– Potrzebujesz przerwy od tego wszystkiego, kochanie. Zajmujesz się nią
dwadzieścia cztery godziny na dobę przez ostatnie dziewięć miesięcy. Każdy
potrzebuje czasu tylko dla siebie. – Przechyla głowę, a jej wyraz twarzy
łagodnieje wraz z uśmiechem. – Ona chce, żebyś się zabawiła, Mia. Idź, ciesz
się latem i zostaw to wszystko mi.
Wzdycham, kręcąc głową nie do końca zaangażowana w pomysł wyjazdu.
– Co jeśli naprawdę zachoruje, a mnie tutaj nie będzie? Co jeśli mnie
potrzebuje? – Myśl, że moja matka wzywa mnie, kiedy jestem cztery godziny
drogi dalej jest wystarczające, aby odwołać całą tę podróż. Kocham moją ciocię,
ale ja jestem jedyną, która jest tutaj codziennie. Jestem jedyną osobą, która robi
wszystko dla niej, odkąd zachorowała. Używała mnie, a nie Mae. Wiem, jak
wygląda, kiedy czuje się naprawdę źle, ale nie chce się do tego przyznać. Wiem,
jak podać jej jedzenie, gdy go odmawia. Ja. Nie potrzebuję przerwy, nie mówiąc
już o całym lecie nie troszczenia się o moją matkę.
– Jeśli cokolwiek się stanie, nawet najmniejsza zmiana w jej stanie,
zadzwonię do ciebie. – Dotyka dłonią mojej i pociera kciukiem skórę mojego
policzka. – Obiecaj mi, że obawa nie umożliwi ci spędzenia niesamowitego lata
z Tessą.
– Nie wiem, czy to jest najlepszy czas. Nie miała siły od dłuższego czasu.
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Ciocia Mae posyła mi spojrzenie, które mówi, że nie pozwoli mi się
z tego tak łatwo wycofać.
– To jest idealny czas. I tak jak powiedziałam wcześniej, ona chce, żebyś
pojechała. Jeśli spróbujesz i zostaniesz teraz w domu, to obawiam się, że nie
będę jedyną, od której się nasłuchasz.
Uśmiecham się i przytakuję w zgodzie. Moja mama lubi mnie
krytykować, kiedy na to zasługuję. Jest surowa, ale jednocześnie słodka karząc
zawsze z uściskiem.
– W porządku, pojadę. Ale musisz mi obiecać, że zadzwonisz do mnie,
jeśli cokolwiek się zmieni. Nawet w najdrobniejszej kwestii.
– Obiecuję. – Odsuwa swoją dłoń i obchodzi ladę, zagłębiając się w stosie
naczyń, które stoją w zlewie. Zatrzymam się z Tessą w domu jej rodziców
w czasie lata, kiedy ona będzie zajmować się tutaj wszystkim. Mam mnóstwo
wspomnień z tamtym domem, biorąc pod uwagę fakt, że praktycznie tam
mieszkałam przez pięć lat. Zawsze chodziłam do domu Tessy po szkole,
zostając tam, aż do momentu, w którym odbierała mnie mama w drodze do
domu. Tessa była jak siostra, której nigdy nie miałam, gdy moja babcia
zachorowała i musieliśmy przeprowadzić się do Fulton w Georgii, latem przed
dziewiątą klasą, płakałam przez tygodnie. Zostałyśmy w kontakcie przez lata
i teraz spędzę z nią całe lato, tak jak kiedyś. Tak długo, jak jej ból–w–dupie brat
będzie trzymał się z dala ode mnie, jak jest to tylko możliwe, to, to będzie
najlepsze lato w życiu.
Benjamin Kelly. Największy kutas świata.
Wracam z powrotem do sypialni, musząc dokończyć pakowanie. Tessa
spodziewała się mnie jutro popołudniu, ale nie chcę czekać, aż do tego czasu,
aby dostać się do Alabamy. Jest coś, co muszę zrobić, zanim rozpocznę letnią
przerwę. Coś, na co czekałam od dłuższego czasu. Jeśli naprawdę mam zamiar
cieszyć się latem, to muszę pozbyć się wszelkich zahamowań. To nie będzie lato
z blokadą czy z nieśmiałością. Nie jestem już tą samą dziewczyną, która
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wyjechała z Ruxton dziewięć lat temu. Ta dziewczyna zniknęła dawno temu.
Szelki zniknęły jako pierwsze, a później waga i okulary, które zmieniły się
w szkła kontaktowe. Moje włosy nie są dłużej dzikim bałaganem loków, teraz
nauczyłam się je opanowywać.
Moja skóra wyczyściła się w dziesiątej klasie i to nie była jedyna wielka
zmiana, która pojawiła się tamtego roku. Wydawało się, że moje piersi pojawiły
się w czasie nocy i z całą pewnością są one moim największym atutem, jeśli
mogę tak powiedzieć o sobie. I z pomocą drużyny siatkarek, do której
dołączyłam w liceum, moje ciało stało się silniejsze i stabilniejsze w każdym
tego słowa znaczeniu. Nowa Mia Corelli zostanie wypuszczona i ma zamiar
doświadczyć wszystkiego, co letnia Alabama ma jej do zaoferowania. Jednak,
aby to osiągnąć, muszę zrobić coś wcześniej. I to będzie załatwione dzisiaj
wieczorem.
Chwytam telefon i rzucam się plecami na poduszkę, zanim zrzucam
walizkę na podłogę.
Ja: Wszystko spakowane! Zadzwonię do Ciebie jutro, kiedy będę
w drodze.
Tessa: OMFG1, jestem tak podekscytowana! Twój tyłek należy do mnie
przez lato! Mam już tak wiele planów dla nas. :)
Ja: Taak! Nie mogę się doczekać, aby tam być i relaksować się przy
basenie przez trzy miesiące.
Tessa: To nie wszystko, co będziemy robić. Znajdziemy Ci zabawną rzecz
na lato. Otoczę Cię penisami, jeśli będę musiała.
Jezu, Tessa.
Ja: Cóż, to jest wyobrażenie. Mówiąc o kutasach, jest jakaś szansa, że
Twój brat będzie poza krajem w czasie tego lata?
1
OMFG - mocniejsza wersja OMG - "O mój Boże"
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Tessa: Nie martw się Benem. Nie widuję go zbyt często, więc Ty też nie
będziesz. A poza tym został już ostrzeżony. Jeśli będzie Cię zaczepiał, to kopnę
go w orzeszki.
Ja: Tylko po tym, jak ja kopnę go jako pierwsza.
Tessa: To moja dziewczynka. To lato będzie niesamowite!!! Do
zobaczenia jutro!
Ja: Do zobaczenia!
***
Nie jestem nawet pewna nazwy baru, w którym obecnie siedzę. Ale
wątpię, żeby to miało znaczenie. To była pierwsza rzecz, którą zauważyłam po
wjeździe do Ruxton i wyglądało to obiecująco. Bar wydaje się być idealnym
miejscem do tego, co chcę zrobić albo przynajmniej próby zrobienia. Nie chcę
kolejnego lata, jako dziewica.
Zwłaszcza, kiedy moja najlepsza przyjaciółka nie jest nieśmiała co do
swojego życia seksualnego. Jeśli mam zamiar wytrzymać z nią całe lato, to
muszę porzucić swoje dziewictwo i to szybko. Tessa nie ma pojęcia, że nadal
trzymam swoją kartę "d" i naprawdę nie chcę machać nią jutro jako sztandarem
abstynencji. Tak więc z pomocą mojego najbardziej niedziewicowego stroju,
mam zamiar oddać tą kartę jednemu ze szczęśliwców z tego baru, dzisiejszego
wieczoru.
– Proszę, kochanie – mówi barman, umieszczając jasno purpurowy drink
przede mną. – Od faceta w czarnej koszulce z końca baru.
Obejmuję kieliszek i przesuwam wzrokiem po barze, spotykając się
z oczami mężczyzny, który kupił dla mnie drinka. Jest gorący. Naprawdę
gorący. Szalenie gorący. Taki rodzaj gorąca, który sprawia, że zaczynasz
myśleć, że nie ma mowy, aby taki facet na mnie spojrzał. Z krótkimi, ciemnymi
włosami i oczami, które są wystarczająco jasne, aby widzieć je w przyćmionym
świetle. Posyłam mu uśmiech, zanim odwracam spojrzenie i biorę łyk mojego
drinka. Smakuje pysznie, jak maliny i kokos. Biorę kolejny łyk i ponownie
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spoglądam na bar, ale nie ma tam już dłużej tego mężczyzny. Fala
rozczarowania zalewna mój system.
– Cholera. Gdzie on polazł? – mamroczę pod nosem, kiedy przeszukuję
zatłoczony bar.
Kto kupuje dziewczynie drinka, a potem znika, zanim ta może mu
podziękować? Czy nie widział olbrzymiej, podświetlanej strzałki na mnie,
mówiącej, że ta laska chce być kochanką? Cholera. Zdecydowanie był gorący
na „d” kartę.
– Gdzie kto polazł, skarbie?
Odwracam głowę i spotykam oczy mojego seksownego kupującego
drinka, gdy zajmuje stołek obok mnie. Sapię cicho, pozwalając sobie na to, aby
gorąco wsunęła się po moich ramionach. Jego jasno szare oczy są odziane
ciemnymi brwiami i moja uwaga kieruje się do jego ust, kiedy uśmiecha się. Te.
Usta. Jasna cholera. Pełne i cholernie zachęcające, gdybym miała czelność w to
wskoczyć. Spoglądam ponownie w jego oczy i uśmiecham się.
– Och, właściwie to ty. Chciałam ci podziękować za drinka. Jest
naprawdę dobry. Co to jest?
– Purpurowa namiętność. Nie, purpurowy huragan? – Jego brwi
zmarszczyły się, gdy myślał nad tym. Uśmiecham się przy słomce i biorę
kolejny łyk. – Nie wiem. Jakiś purpurowy, dziewczyński drink. Naprawdę
wyglądałaś na spragnioną z miejsca, w którym stałem, więc pomyślałem, że ci
pomogę.
Unoszę brew.
– Och? Jak długo mnie obserwowałeś, aby poczynić takie obserwacje?
Śmieje się, a jest to jeden z najsłodszych śmiechów, jakie kiedykolwiek
słyszałam, gdy odpowiada.
– Wystarczająco długo, aby zobaczyć, że jesteś tutaj sama, co mnie
zaskoczyło.
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Patrzę jak przywołuje barmana, podziwiając jak jego ramiona napinają
się, kiedy sięga do kieszeni i wyjmuje portfel.
– Dlaczego to cię zaskoczyło? Jesteś tutaj sam, czy twoja dziewczyna jest
w toalecie? – Mój ton jest dokuczliwy i widzę, jak jego wargi zwijają się, gdy
pochłania moje słowa. Lepiej, żeby ten facet nie miał dziewczyny. Inaczej
będzie miał na sobie mój drink, jeśli tak jest.
Odwraca swoje ciało w moją stronę i przesuwa dłonią po moim ramieniu.
– Jesteś cholernie gorąca, to dlatego mnie to tak zaskakuje. I nie mógłbym
zabrać cię do siebie, jeśli miałbym dziewczynę. – Stara Mia byłaby zszokowana
jego bezpośredniością, ale nowa Mia spogląda w niebo, dziękując Bogu za
zesłanie tego wspaniałego mężczyznę, który nie marnuje czasu na planecie
i w tym barze dzisiejszego wieczoru. Jego palec zatrzymuje się na mojej dłoni
i zaczyna pocierać delikatnie moją skórę. – Oczywiście, jeśli chcesz pójść do
mnie. Albo możemy pójść do ciebie. Nie ma to dla mnie znaczenia. Pasuje mi
każde miejsce, w którym umieścisz mnie między swoimi nogami. – Jego
uśmiech rozszerza się, a dwa wielkie dołeczki pojawiają się na jego policzku.
Och, dobry Boże. To urocze.
– Na pewno skracasz pościg.
Wzrusza ramionami.
– Po prostu wiem, co chcę i wpatrywałem się w ciebie przez ostatnie
dwadzieścia minut.
Lubię tego faceta. Nie tylko dla tego, że jest zbyt przystojny, jak na takie
słowa i szczery jak cholera. Jest coś w jego żartobliwości, która uderza we mnie.
Łatwo się z nim rozmawia i nie sprawia, że w ogóle nie czuję się niezręcznie.
Jeśli już, to czuję się gorętsza niż kiedykolwiek wcześniej, nawet pewna siebie.
Tessa będzie dumna z tej Mii. Zakładam nogę na nogę, przyciągając jego
uwagę, kiedy krawędź mojej sukienki ześlizguje się w górę mojego uda.
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– Dostanie się pomiędzy moje nogi, wymaga zmiany miejsca? Nie
wyglądasz na typ faceta, który wstydzi się uprawiania seksu w miejscu
publicznym.
On zdecydowanie taki nie jest. On wygląda na typ faceta, który jest w
stanie wziąć mnie w każdej chwili, w każdym miejscu i pieprzyć całe gówno,
które będzie konsekwencjami. Jest w nim podenerwowanie, które zdecydowanie
uderza we wszystkie moje ciepłe rejony.
Uśmiecha się zanim pochyla się i przykłada usta do mojego ucha.
– Nie jestem, ale ten bar będzie w końcu zamknięty, a ja nie planuję
przestać tego, co mam zamiar zrobić, aż twoje ciało nie będzie w stanie być
dłużej brane.
Drżę na tę myśl i kładę dłonie na jego udach, rozciągając palce i czuję
jego mięśnie. Odwracam delikatnie głowę i przykładam usta do jego ucha,
powtarzając jego pozycję.
– Będziesz ze mną delikatny? Nigdy wcześniej tego nie robiłam –
szepczę. – Ale Boże, chcę tego. Chcę, żebyś sprawił, żebym doszła. – Odchylam
się i spotykam jego jasne oczy, widząc plamki błękitu, które wyróżniają się na
tle szarości. – Poradzisz sobie z tym?
Przysięgam, że słyszę jęk wydobywający się z jego gardła, kiedy jego
dłoń przesuwa się w górę mojego ramienia i łapie moją szyję pod włosami. Ma
się wrażenie, że jest to zaborcze, tak, jakby zatwierdzał mnie na oczach
wszystkich.
I wiem, że to brzmi szalenie, ale chcę należeć do tego mężczyzny. Chcę
dać mu siebie całkowicie i część mnie nie chce tego ani trochę delikatnie. Nie
obchodzi mnie to, że mogę być zraniona. Chcę, żeby mnie wziął i nie chcę, żeby
się powstrzymywał. Łapie mnie za podbródek drugą ręką i odwraca moją głowę
łącząc nasze usta w delikatnym dotknięciu. Od razu pragnę więcej, skomląc,
kiedy jego usta opuszczają moje. Widzę jak jego usta drżą w odpowiedzi na
moją desperację. On mnie ma i wie o tym.
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– Mam zamiar kurewsko cię skonsumować – mówi w moje usta, biorąc
drugą dłoń i przesuwając kciukiem po mojej dolnej wardze.
Otwieram je, a on wślizguje się do środka, jego oczy obserwują mnie
z nowym ciepłem, kiedy zaciskam zęby na jego skórze i przygryzam
z niewielkim naciskiem. Mięśnie jego szyi szarpią się i wyślizguje się,
przesuwając teraz mokry kciuk w dół mojej szyi.
– U ciebie czy u mnie, skarbie? Jestem bliski postradania rozumu, jeśli nie
będę wkrótce w tobie.
Oblizuję usta, smakując whisky, które zostawił na mnie od naszego
krótkiego pocałunku.
– Do ciebie. Nie mam własnego miejsca.
– Jesteś przejazdem? – pyta z uniesioną brwią. Nadal siedzimy tak blisko
siebie, że praktycznie do siebie przylegamy i czuję się bezpiecznie. Chroniona.
Tak, jakbym mogła mu całkowicie ufać.
– Taa, można tak powiedzieć. – Kończę swojego drinka i wstaję,
wskazując, że jestem gotowa iść tam, gdzie oboje chcemy się udać. Nie mogę
siedzieć dłużej w tym barze z nim, dotykającym mnie i nie stracić razem z nim
rozumu. Wstaje na nogi, a moje oczy rozszerzają się podwójnie. Cholera, on jest
wspaniały. Nie mogłam tego powiedzieć z siedzącej pozycji, ale ten mężczyzna
ma tors na dni. Szeroki i dobrze zbudowany, zdecydowanie musi często ćwiczył
z tym typem budowy. Jego wąska talia idealnie pasuje do dżinsów, a jego nogi
są długie i umięśnione. Mogę tylko sobie wyobrazić, jak wyglądają jego plecy.
Trzymam się kurczowo i spoglądam w górę.
– Poważnie mogę się wspinać po tobie, jak po dębie.
– O tak? Myślę, że spodobałoby mi się obserwowanie tego. – Jego
żartobliwa odpowiedź wywołuje u mnie śmiech, przeciskam się szybko przez
tłum i wychodzę za drzwi. Słodkie powietrze Alabamy rozwiewa moje włosy
z ramion. – Pojedziesz za mną, czy mam podrzucić cię tutaj z powrotem, abyś
odebrała samochód? To zależy od ciebie. – Zatrzymuje się, kiedy dochodzimy
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do środka parkingu, a moja dłoń nadal jest mocno trzymana przez niego. Nie
chcę się od niego oddalać, aby dostać się do mojego samochodu. Nie chcę być
nawet sekundę z dala od niego, ponieważ mamy tylko dzisiejszą noc. Tak
właśnie działa przygoda na jedną noc albo przynajmniej tak słyszałam. To nie
tak, że wiem, co ja tutaj robię. Ale to będzie miało większego sensu, jeśli
pojedziemy oddzielnie. Poza tym, jeśli jest jakimś psycholem, to muszę mieć
swój środek transportu. Ściskam jego dłoń i spoglądam na niego spod rzęs.
– Pojadę za tobą, ale najpierw chcę poczuć jeszcze raz te usta.
Nie marnuje czasu. Jest tak, jakby myślał o tym samym, ponieważ zanim
nawet mogę poruszyć się, on jest na mnie. Jego usta poruszają się na mnie,
nasze języki ścierają się ze sobą. To nie jest drażniący się pocałunek. To jest
chcę cię właśnie teraz i jeśli wkrótce nie będziemy w łóżku, wkrótce zostaniesz
wzięta przez pocałunki. Nigdy wcześnie nie byłam tak całowana. Nigdy. Mogę
to robić przez godziny. Nawet dnie. Czuję, jak promieniuje to przez moje ciało,
spalając każde zakończenie nerwowe. Nasze dłonie nadal są złączone, nacisk
jego uścisku zwiększa intensywność pocałunku. Liże powoli moją dolną wargę,
kończąc namiętnym połączeniem naszych ust, które są tak uszczęśliwiające.
Cóż, moje usta, w każdym razie.
– Kokos – szepcze w moje usta.
– Hmm?
Jego kącik ust unosi się.
– Smakujesz jak kokos. Cholernie kocham kokos. – Uśmiecham się, gdy
pstryka w stronę swojego samochodu. – To ja. Jedź za mną blisko, skarbie.
Nienawidziłbym tego, jeśli straciłbym cię.
– To byłby wstyd. – Dokuczam mu idąc do mojego wiśniowo czerwonego
jeepa, który jest zaparkowany tylko kilka samochodów dalej od niego. –
Nienawidziłabym tej nocy, jeśli skończyłaby się po jednym pocałunku.
Jego oczy mrużą się na moją tablicę rejestracyjną.
– Jeden gorący pocałunek, Georgia.
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Nie mogę przestać uśmiechać się, kiedy wyjeżdża z parkingu, a ja jadę
blisko za nim. Jesteśmy na autostradzie zanim uderzamy w boczne uliczki
Alabamy, które kiedyś pokonywałam. Tessa i ja kręciłyśmy się po takich
uliczkach, spędzając wiele wakacji chodząc po tych brudnych ścieżkach,
zbierając dzikie kwiaty. Ale dziewczyna, która robiła te rzeczy lata temu, nie
podąża obecnie za czarną półciężarówką po bocznych uliczkach. To jest
nieznane terytorium, kompletnie dla mnie nowe i mój brzuch zaczyna fikać
koziołki w oczekiwaniu na to, co ma się właśnie wydarzyć.
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Rozdział 2
Jego ręka znajduje ponownie moją, kiedy idę za nim do jego domu, a on
nie marnuje czasu i od razu kieruje nas na schody, wprost do sypialni. Chwytam
się jego komody i zdejmuję szpilki. Nie jest daleko ode mnie i czuję go
w chwili, w której stawiam prawą stopę na dywanie. Jego dłonie pieszczą moje
ramiona, pocierając delikatnie, kiedy odwracam się od niego czując jego oddech
we włosach. Mój puls zaczyna walić na mojej szyi, kiedy odsuwa moje włosy
z jednego ramienia. Przyciska usta do mojej szyi i przechylam głowę, dając mu
dostęp, którego chcemy oboje.
O Boże. Zamykam oczy i czuję go. Wszędzie. Nawet jeśli ledwo co mnie
dotyka, to czuję go na całym ciele. Na złączeniu moich nóg pulsuję, a moje sutki
są tak twarde, pod moją sukienką. Jezu, to jest intensywne. Jego usta przesuwają
się od mojej szyi, aż do ucha i liże je, zanim przygryza. Drżę i on robi to
ponownie. Kto by pomyślał, że lubię przygryzanie? Odwraca mnie we swoich
ramionach, pożerając natychmiast mnie ustami.
Jego język wsuwa się moje usta i jęczę, przyciągając jego głowę do
siebie. Jego włosy są miękkie w moich dłoniach i przeciągam palcami po jego
linii włosów. Czuję jak jego pożądanie naciska na mój brzuch i nie jest to małe
pożądanie. Dzięki ci, Jezu. Jęczy w moje usta i zasysa mój język, a jego ręce
wędrują na moje plecy. Chwyta mnie pewnie za tyłek i podnosi jednym,
szybkim ruchem.
Moje nogi instynktownie owijają się wokół jego talii, gdy niesie mnie do
łóżka, opuszczając mnie na sam jego środek. Przesuwam językiem po swojej
dolnej wardze, smakując jego usta na mnie. Jestem gotowa. Tak bardzo gotowa.
Jeśli nie dotknie mnie wkrótce ponownie, to zacznę błagać.
Prawdopodobnie spodobałoby mu się to.
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– Chryste, jesteś tak bardzo seksowna. Spójrz na siebie. – Wpatruje się we
mnie, a jego oczy płoną, kiedy rozciągam się pod nim. – Nie masz pojęcia, jak
bliski byłem tego, aby ściągnąć cię na pobocze i wziąć cię tam.
To byłoby zabawne. Seks w półciężarówce? W naprawdę źle
wyglądającej ciężarówce? Muszę to umieścić na moją liście do zrobienia.
– Może następnym razem – odpowiadam, ale wiem, że nie będzie
następnego razu. W każdym razie nie z tym facetem. Prawdopodobnie nigdy
więcej go nie zobaczę i muszę się z tym pogodzić.
Moje oczy powiększają się, gdy zdejmuje T-shirt jedną ręką. Och wow.
Jego klatka piersiowa przyciąga spojrzenie. Szeroki fragment ciemnych
włosków po środku, w stu procentach jest mężczyzną i ja nie czuję się ani trochę
zawstydzona tym, co zaczynam robić. On powinien być na bilbordach w całym
mieście. Jest umięśniony, każdy jego mięsień jest widoczny z mojego punktu
widzenia. Jego prawe ramię jest całkowicie pokryte tatuażami, rozciągającymi
się w dół, aż do łokcia. I wierz mi, kiedy mówię, że nigdy nie widziałam tak
dobrze wyglądających tatuaży. Sześcio, nie ośmiopak, może? Ma literkę "V".
Cholerne, chwalebne "V", które prowadzi do tego, co naprawdę chcę, a będące
ukryte pod tymi spodniami. Rozpina swój pasek i jego dżinsy opadają na
podłogę, zostawiając imponującą erekcję naciskając na jego bokserki. Moje usta
od razu zaczynają się ślinić. Chcę go pożreć.
Upada na kolana u podnóża łóżka i podnoszę się na łokciu, aby widzieć
go lepiej. Mam zamiar zapytać, co robi, gdy moje stopy zostają chwycone
i jestem przyciągana do niego. I teraz jestem w pełni świadoma jego planów.
Skomlę i słyszę mały dźwięk rozbawienia, kiedy moje nogi zostają położone na
jego ramionach.
– Muszę skosztować tej cipki. – Jego ręce wędrują pod sukienkę, do mojej
koronkowej bielizny. Właściwie to mojej ulubionej pary. Nie sądziłam, żeby
pójście w chłopięcej bieliźnie na utratę dziewictwa było dobrym pomysłem. –
Chcesz dojść na moich ustach, skarbie?
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Cholernie, kurwa, tak. Czy ktoś jest w stanie tego odmówić?
– Uch taa. – To jest wszystko, co daję mu w tej chwili. Mój mózg ma
problem ze sformułowaniem pełnej myśli, kiedy przewiduję jego usta tam.
Jęczy, głęboko i gardłowo, a jego dłoń przesuwa się w górę mojego uda,
aż jego palce znajdują się wzdłuż długości koronki. Drżę i zaciskam pięści na
prześcieradle na jego słaby dotyk.
– Tak mokra i gorąca. – Przyciska twarz pomiędzy moje uda i wdycha,
a jego jęk wibruje przez moje ciało. – Cholera, pachniesz tak świetnie. Chociaż
założę się, że smakujesz nawet lepiej.
Moje majteczki znikają i pierwsze liźnięcie prawie zrzuca mnie z łóżka.
– Cholera jasna. To... och wow.
Moje uda zaciskają się na jego głowie i jestem zaskoczona, że jest nią
w stanie poruszać. Ale robi to i pożera mnie tak, jakbyśmy zamierzali robić to
przez całą noc. Tak, jakby to był jedyny sposób na to, aby doświadczył mojego
ciała. Nie mogę oderwać od niego oczu, kiedy to robi i ma drapieżny wyraz
twarzy, ale nie jestem pewna, czy pozwoliłby mi odwrócić wzrok jeślibym tego
spróbowała. Jest na mnie i zmienia tak swoje ruchy, że nie mogę do niczego
przywyknąć. Wydaje się cieszyć tym tak samo bardzo jak ja, z takim zapałem
i nuceniem. Wibracja ruchów przechodzi przez całe moje ciało, pulsując,
pulsując, aż jestem tak blisko, że nie widzę jasno. Tak właśnie powinno
odczuwać się seks oralny. Surowy. Pełen tajemnic. Dzięki Bogu, że zostawiłam
całą moją nieśmiałość w drzwiach, ponieważ on bada każdy cal mojej cipki.
Kusi mnie, aby zablokować go pomiędzy moimi nogami i nigdy nie pozwolić
mu podnieść się po powietrze. Jest niesamowity w tym i wiem bez żadnych
wątpliwości, że nie ma szans na to, abym kiedyś doświadczyła czegoś
podobnego. Ten mężczyzna. Kurwa mać. Ten mężczyzna dokładnie wie, co
robi. Nie chcę dojść tak szybko, ale nie ma możliwości, aby zwolnić reakcję
mojego ciała na niego. Wyginam plecy na łóżku, jęcząc głośno, kiedy uderza we
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mnie w falach orgazm. Liże całą moją długość, a potem znowu, upewniając się,
że wchłonie każdą kroplę, którą zyskał.
– Jesteś tak kurewsko piękna, kiedy dochodzisz. – Zostawia delikatne
pocałunki pomiędzy moimi nogami, ale jego oczy przeklejone są do moich. –
Potrzebuję zobaczyć to ponownie. – Klęka pomiędzy moimi nogami, odsuwając
rękę z miejsca, w którym właśnie pracował, jakby świat miał właśnie skończyć
się. Skomlę, kiedy drażni mnie jednym palcem, wślizgując się do środku, gdy
nadal się we mnie wpatruje. – Kiedy dochodzisz sama ze sobą, skupiasz się na
swojej łechtaczce czy pieprzysz w ten sposób swoją cipkę?
Najgorętsze. Pytanie. Od Zawsze.
Przełykam głośno, gdy wsuwa kolejny palec, rozluźniając mnie
i przygotowując na jego kutasa.
– Tylko łechtaczkę. Nie sądziłam, że mogę dojść od... – sapię – od tego.
Matko Przenajświętsza.
Jego oczy błyszczą ze zgorszeniem.
– Wyzwanie przyjęte. – Chwyta moje kolana wolną ręką i zaczyna
wsuwać we mnie palce, całkowicie ignorując moją łechtaczkę.
Zaprotestowałabym, gdybym nie czuła się tak nie–kurewsko–wiarygodnie.
Czuję jak zwija je w moim wnętrzu, kiedy się do mnie zbliża, ze wszystkim
razem. Pociera miejsca, o których nie miałam pojęcia, że nawet istnieją.
– Co ty... o mój Boże, ja nigdy... czy to ty? – Sapię i wyginam się pod
jego magicznym dotykiem. Jeśli zacznę mówić innymi językami, to nie byłabym
tym zaskoczona w najmniejszym stopniu.
– To twój punkt G, aniele. Sprawię, że dojdziesz w sposób, jaki nawet
nigdy nie sądziłaś, że jest możliwy. – Naciska na to miejsce, kiedy jego druga
dłoń wpycha moją miednicę. Nie jestem pewna czy on czuje tę różnicę, która mi
się przytrafia, albo czy ją widzi. Ale wie dokładnie, kiedy to się dzieje. – To jest
to. Daj mi kolejny. Kurewsko tego potrzebuję – warczy, a ja słucham i daję mu
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